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sw y c h  w y ja śn ie ń  okazał nu m er ob ozow y w y ta tu o w a n y  na ręce, a obrona zło ży ła  
do ak t jeg o  fo to g ra fię  w  p asiak u  w  o toczen iu  in n y ch  w ięźn ió w , w y k o n a n ą  w  dn iu  
w y z w o le n ia  obozu, oraz p o w oła ła  szereg  św ia d k ó w , w sp ó łto w a rzy szy  z obu obozów  
i osób , k tóre zn a ły  S. z ok resu  jego  p obytu  w  P ozn an iu . Ś w ia d k o w ie  ci, lu d zie  
p o w a żn i i w ia ry g o d n i, p o tw ierd z ili obronę p od ejrzan ego  S. B y li m ięd zy  n im i n a w e t  
ta cy , k tó rzy  w y k a z y w a li s ię  n um eram i ob ozow ym i O św ięc im ia  zb liżo n y m i do n u ­
m eru , jak i m iał na ręce p odejrzany. P rok u ratu ra  n ie ch cia ła  sam a rozstrzygać tych  
o lb rzy m ich  w ą tp liw o śc i. J ed y n ie  rozp raw a sąd ow a m ogła  rozw iązać zagad k ę, na  
którą  b y ły  ty lk o  d w ie  odpow iedzi: w yrok  śm ierc i albo u n iew in n ien ie . P o  d ra m a ­
ty czn y m  p rzeb iegu  rozprąw y, podczas k tórej zarów no św ia d k o w ie  osk a rżen ia  jak  
i św ia d k o w ie  obrony p o d trzy m y w a li k o n sek w en tn ie  sw e  zeznan ia , Sąd  w y d a ł w y ro k  
u n ie w in n ia ją c y . W ykazano b ow iem , że  zach od ziła  w y ją tk o w a  p om yłk a  sp o w o d o w a n a  
zb ieg iem  o k o liczn o śc i, że S . m ia ł n ie  ty lk o  to sam o n a zw isk o  co S S -m a n n  z K a sse l, 
a le  ta k że  był do n iego  łu d ząco  podobny. N a su w a ło  s ię  p rzy p u szczen ie , że  S S -m a n n  
z K a sse l oraz S. m ieli od leg łeg o  w sp ó ln eg o  przodka, k tóry  p rzekazał im  to  sam o  
n a zw isk o  i te sam e cech y  w y g lą d u  zew n ętrzn ego . N a leża ło  b o w iem  w y łą c z y ć  e w e n ­
tu a ln o ść , aby św ia d k o w ie  z różnych  stron  P o lsk i, zezn ający  ob ciążająco , d z ia ła li 
w złej w ierze  i b y li w  zm ow ie.

D zięk i o b iek ty w izm o w i Sądu  i w n ik liw e j  obronie zosta ł u ra to w a n y  honor i ży c ie  
cz ło w iek a .

4. R ada A d w ok ack a  w e  W rocław iu  zo rgan izow ała  w  ram ach narad sz k o le n io ­
w y ch  sp o tk a n ie  z drem  Jan em  S zy m a ń sk im  z Ł odzi, za jm u jącym  się  in fo rm a ty k ą  
p ra w n iczą . M ian ow icie  w  dn iu  27 m arca 1974 r. w  K lu b ie  A d w ok ata  w e  W rocław iu  
odbył się  jego  od czyt pt. „ In form atyk a  p raw n icza  w  teo r ii i praktyce" . P re lek c ja  
p o leg a ła  na o m aw ian iu  k o lejn o  w y św ie tla n y c h  przezroczy, co czy n iło  p ercep c ję  jej 
treśc i sto su n k o w o  ła tw ą .

W brew  p rzew id y w a n io m  odczyt w zb u d ził duże za in tereso w a n ie . P r e le g e n t om ó­
w ił  is to tę  in fo rm a ty k i p raw n iczej jak o  n o w eg o  narzęd zia  p racy u w a ln ia ją ceg o  p r a w ­
n ik a  od czyn n ośc i sza b lo n o w y ch . P rzy czy n y  p ow stan ia  in fo rm a ty k i p ra w n iczej p o ­
d z ie lił na tech n o log iczn e , m etod o log iczne i stru k tu ra ln o -sp o łeczn e . S ch a ra k tery zo w a ł 
też zasad y  b u d ow y i fu n k cjo n o w a n ia  m aszyn  cy fro w y ch , języ k i p ro g ra m o w a n ia  

. i  tech n ik ę  p rogram ow an ia . N a zak oń czen ie  p od zie lił s ię  z zeb ran ym i re fle k sja m i  
f ilo zo ficzn y m i, do k tórych  p row ad zi in form atyk a , a które n iek ied y  m ogą s ię  w y d a ­
w a ć  paradoksalne. T ak np. w y k a zy w a ł, że w  naszej ep oce  u m ie ję tn o ść  se lek c ji 
i odrzucan ia  in form acji przez p raw n ik a  je s t  w a żn ie jsza  od u m ieję tn o śc i u z y sk iw a ­
n ia  in form acji.

SP R O ST O W A N IE

W numerze 12 „Palestry” z 1974 r. (numer grudniowy), w dziale 
„Z prac Ośrodka Badawczego Adwokatury”, na str. 144 w pozycji 4 zaty­
tułowanej: Warunki przyznawania nagrody za najlepszą pracę dotyczącą 
dziejów adwokatury polskiej — w ostatnim wierszu pierwszego akapitu 
(czwarty wiersz od dołu) zostały opuszczone następujące wyrazy:

„str. 107, w związku z darowizną adw. Borysa Ołomuckiego)”.


